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nasienie brzozy
świeżego zbioru wysyłamy za zaliczką po 5, zł.

nasienie żarnowca
świeżego zbioru po 7,50 zł. za 1 kg. z doliczeniem 

kosztów opakowania i przesyłki.

A dm in .  Rynku  D rz e w o u g o ,  Pozna l i .  W ie lk ie  G a r b a r y  20 -  t e l e f .  1820.
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O solidność kupiecką.
O becną  k on iunk tu rę  w drzewie p o ró w n a ć  można 

z  coraz bardziej ro sn ącem  tę tn em  handlu  drzew nego 
czasów  inflacyjnych z tem jednak, że przyczyny pier­
w ias tkow e s ą  w obu w ypadkach  zupełnie odrębne. 
Skutki są  niemal te  same. Otóż widzimy znów, że 
chęć zakładania przedsięb iors tw  handlu  i przemysłu 
drzew nego odży ła  po pew nej depresji, k tórej  zewnę­
trznym  wyrazem była likwidacja agend drzew nych. 
Z  gospodarczego punktu  w idzen ia  nie należy mieć nic 
Przeciwko tem u, jeśliby odbywało się w szystko  w s p o ­
sób odpowiadający istocie rzeczy Z przerażeniem 
jednak  s tw ierdz ić  musimy, że każdy handlarz  t rzo d ą  
lu*> dr.obny kramikarz i t. d. czuje się powołany do 
zajm owania Się handlem  drzewnym. Ta gałąź naszego 
tycia- gospodarczego wymaga jednak  więcej znajomości 
fachu, a pon iew aż sięga aż na rynki św iatow e też i pe­
wnej solidności i poważnego trak tow an ia  swego zadania. 
T ak  jak N apo leon  powiedział, że na  prow adzenie wojny 
Potrzebne są  pieniądze, pieniądze i jeszcze raz pieniądze, 
tak my pow iadam y, że h an d e l  drzewny wymaga soli­
dności, so lidnośc i  i jeszcze raz solidności. Cóż po­
może zaw ieran ie  dużych kontrak tów  jeśli się ich nie 
d o trzy m a?  Lepiej zo b o w iązać  się do mniejszych do­
s taw , k tó re  się rzeczywiście wykona. Drugim nie mniej 
ważnym momentem je s t  dotrzym anie term inu . Zwazyc 
bowiem należy, że kupujący tow ar również ma zobo­
wiązania, k tórych  dotrzymać musi, nie chcąc tracić na 
reputacji.

W  naszym  handlu  drzewnym u tarło  się okreś le­
nie loco Gdańsk . Czyż to nie je s t  hańbą, że kupu­
jący nie wierzy naszem u kupcowi prędzej aż towar widzi 
w miejscu takiem, z k tórego  może go łatwo zabrać?

W  życiu kupieckiem zaufanie je s t  w arunkiem  pra­
wie p o d s taw o w y m  a gdzie go niema, to znaczy tyle, 
że chcąc wejść z odbiorcą zagranicznym w kontakt 
trzeba mu robić poważne ustępstw a. Cóż w takim 
razie pom ogą transakcje ,  które w swym efekcie pie­
niężnym są  m ierne albo p rzy n o szą  jedynie w k ła d y ?  
Zaufanie jes t  tak  powiew ne w s to su n k u  do naszego  
han d lu  drzewnego, że t rzeba  wszystko czynić, aby go 
utrwalić. W tej łączności zaznaczyć m usimy, że nasz  
handel drzew ny niem a zbytnich podstaw  finansowych, 
a jeszcze skromniejsze k redy ty .  B anki nasze  wogóle 
nie b io rą  udziału w hand lu  drzewnym, oddając z ko­
nieczności zadanie im w pierw szym  rzędzie przypada­
jące pokrewnym insty tucjom  zagranicznym. Z  ła tw o­
ścią otrzymuje Sie też akredytywy na G dańsk  (!) a o b a n ­
ku polskim nie słyszy się. To są  stosunki,  k tóre  jednak  
na d łuższą metę są  niedopuszczalne, gdyż s tra ty  wyrzą­
dzone  naszej gospodarce  społecznej są  za oczywiste.

Kupiec nasz nie powinien towar tylko sprzedawać, 
ale też i dobrze go się wyzbyć, d a jąc  oczywiście lepszy 
materjał n iż  się zobowiązał.

W tej łączności chcielibyśmy zwrócić uwagę na 
jeszcze jed en  fakt. Otóż ofiaruje s ię  z Polski zagra­
nicę drzewo w kilku albo kilkanastu  miejscach jedno­
cześnie. Zdarza się oczywiście, że s tosow nie  do za ­
m iaru  ofiarującego, zgłasza się kilku reflektantów, któ­
rych so b ie  ofiarujący wtenczas wyszukuje. T en  s p o ­
sób jes t  w s to su n k ach  kupieckich niedopuszczalny, 
gdyż w ywołuje w razie oddania d rzew a jed n em u  
z zgłaszających u drugiego niezadowolenie i podkopuje 
jednocześnie opinję. Kupiec zagraniczny d o c h o d z i  do  
przekonania, że takie traktowanie sp raw y przez kupca  
naszego ma wszelkie cechy niesolidności i zmierza 
jedynie do badan ia  gruntu . Z asad ą  powinno być: 
ofiarować to w ar  jednem u i dać mu czas na odpowiedź, 
a dopiero potem  czynić dalsze zabiegi.

Bolączką w naszym handlu  je s t  no to ryczna  n ie ­
chęć do odpowiedzi na listy. Wszędzie na świecie 
odpisują  kupcy na pismo do n ich  sk ierow ane, tylko 
w  Polsce nie robi, się tego. T o  jest również przy­
czynek  do  podrywania reputacji kupca naszego.

W ł .  P r z y s i e r s k i .
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SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
KRYTYCZNE P O Ł O Ż E N IE  NA PO M ORSKIM  RYNKU 

DRZEWNYM.
Z P om orza p iszą  n a m :

Pom orze stoi dziś pod znakiem bardzo ożywio­
nej koniunktury zarówno w przemyśle jak i handlu 
drzewnym. Wskutek utraty r^nku niemieckiego nale­
żało szukać innego wyjścia, co nie okazało się zbyt 
trudnem  wobec bliskości Gdańska i morza. Przemysł 
tutejszy pracuje niemal wyłącznie na zapotrzebowanie 
angielskie i na razie nie myśli o wyrabianiu sorty­
mentów niemieckich, nie mając żadnej pewności co 
do podjęcia normalnych stosunków z Rzeszą. Wy­
rabia się angielskie bale 4", 473", 5", 51/2", 6", 7", 8", 
9" ang. aż do 26 mm. i deski 1-go przetarcia rów no­
legle obrzynane. Najbardziej poszukiwane są rj/s" ang., 
V  i V '  i towar z pod piły.

Tartaki pracują niemal bez wyjątku w 2—3 od­
mian. W  tym związku nadmienić wypada, że n o r ­
malny czas pracy wynosi 8— 12 godzin dziennie z tern 
jednak, że praca ponad ośm godzin zostanie odpo­
wiednio wynagrodzona. Sytuacja f inansowa tartaków 
znacznie się poprawiła.

Co do zbytu drzewa wewnątrz kraju zaznaczyć 
należy, że do Gdańska dla zapotrzebowania lokalnego 
dostarcza się znaczniejszych ilości budulcu według 
sp isu  kupującego. Taksamo idą też i do Kongresówki 
większe partje drzewa na odbpdowę, przedewszystkiem 
zaś na budowę mostów. Ceny są naogół bardzo 
niezadowalające. Szalówki sprzedaje się po 25—35 zł. 
i w tej łączności chcielibyśmy zaznaczyć, że wyrabia 
się mało szalówek kliniasto obrzynanych, obrzyna się 
j e  równolegle na eksport do Anglji. Za deski wy­
miarów angielskich płaci się 4%  do 5 Ł i nieco wię­
cej. T a  f c e n a  j e s t  n a j d o b i t n i e j s z e m  
o ś w i e t l e n i e m  s y t u a c j i .  Kiedy bowiem zbyt 
do Niemiec odbywał się normalnie i rozwijał się na 
solidnych podstawach niemieckich nie było też tych 
pośredników. W skutek bowiem upadku rosyjskiego 
handlu drzewnego wcisnęli się „kupcy wschodni"
1 i t w a c y do polskiego eksportu drzewnego, s  t  a-

Drewno i fabrykacja papieru.
W ostatnich pięćdziesięciu latach szalenie wzrosła 

konsumcja papieru, czego powodem jest niepoślednie 
wzrastanie  ilości gazet i publikacyj przy równoczesnem 
udoskonaleniu metod fabrykacji papieru. Drewno 
znajduje się dzisiaj na pierwszem miejscu pomiędzy 
materjałami, dostarczającymi największe ilości papki 
drzewnej, tak że już dzisiaj przewidzieć m ożna, że 
pod  jego adresem stawiać się będzie żądanie zaspo­
kojenia wzrastającego — w miarę rozwoju cywilizacji 
i światowego dobrobytu — zapotrzebowania w wszyst­
kich krajach.

To też winni hodowcy lasu bacznie śledzić rozwój 
przemysłu papierowego, znać jego wymogi i o ile moż­
ności zaprowadzić w lasach najwięcej pod tym względem 
nadające się gatunki drzew. Przemysł ten z punktu 
widzenia leśnictwa jes t  o tyle interesującym, że spe­
cjaliści fabrykacji papieru zwracają uwagę — wobec 
zwiększonych wymogów — na zmniejszenie się rezerw 
drewna, nadającego się na ten cel. W skazują oni 
wobec tego na konieczność zalesienia jaknajwiększych 
przestrzeni gatunkami drzew, nadającymi się na prze­
tworzenie ich na papkę drzewną. W dobie obecnej jest za­
tem  leśnik niezbędną podporą rzecżonej gałęzi przemysłu.

Z  drugiej strony starają się inżynierowie i che­
micy — w celu sprostania dzisiejszym wymogom i za­
pobieżenia deficytom — zastosować metody, zezwa­
lające przeróbkę na papier takiego drewna, które

n o w i ą c y  b a r d z o  n i e s o l i d n y  ż y w i o ł ,  a p r a ­
c u j ą c y  w d r z e w i e  p o l s k i e  m, w n i e b y ­
w a ł y  s p o s ó b  p o d r y w a j ą  o p i n j ę  n a s z e g o  
k u p c a .  S z c z e g ó l n i e  P o m o r z e  j e s t  p r z e z  
n i c h  n a w i e d z o n e .  Ich etyka kupiecka jest do 
tego stopnia pojęciem „wschodniem ", że wyrugowali 
nawet tutejsze s o l i d n e  firmy żydowskie, które 
dbając o swoją reputację nie idą na sztuczki prakty­
kowane przez litwaków. Czego brak naszemu Pomo­
rzu?  O r g a n i z a c j i !  Pomorze przestało być ryn­
kiem lokalnym i wskutek tego stosunki p r ą  g w a ł ­
t o w n i e  w k i e r u n k u  u z d r o w i e n i a  e k s p o r t u ,  
b o  d z i e j e  s i ę  n i e d o b r z e .  Stan ten ilustruje naj­
lepiej ten w p r o s t  n i e s ł y c h a n y  f a k t ,  że 
jak już wspomnieliśmy, obecnie deski angielskie kupują 
na Pomorzu po Ł 5, sprzedają w Gdańsku po Ł 12— 13, 
a w Londynie aukcjonują je po Ł 14— 15. Pow ta­
rzamy, z e  w s k u t e k  b r a k u  o r g a n i z a c j i ,  u t r z y ­
m u j ą c e j  s w o j ą  r e p r e z e n t a c j ę  w G d a ń s k u  
i_ s k u p i a j ą c e j  p o d a ż  z w y k l u c z e n i e m  p o ­
ś r e d n i k ó w  l i t w a c k i c h  o b e c n y  s t a n  p o m o r ­
s k i e g o  r y n k u  d r z e w n e g o  j e s t  w p r o s t  k a t a -  
s  t r o i a 1 n y.

P o ł o ż e n i e  n a  p o m o r s k i m  r y n k u  k o ­
p a l n i a k ó w  jest niezadowalający. Cenę 10 sh za 
m. śc. uważać należy jako stratę. Handlarz bierze 
tyko towar 1 ki. z wykluczeniem drzewa martwego 
suszu bardzo zasiniałego i robaczliwego. Z  tern trzeba 
się liczyć, nie chcąc mieć później s tra t  przy odbiorze 
przez eksportera. Handel kopalniakami przynosi obec­
nie wskutek licznych reklamacji często straty do 30% 
To też większość firm nie angażuje się w tym kie­
runku. W dodatku zaznaczyć należy, że mierzenia ko­
palniaka w cieńszym końcu i najwęższem miejscu od 
7 i  do 7a cala jest wysoce niekorzystne. Od ostatnich 
większych transakcji zanotować należy . zakup 20.000 
m. śc. kopalniaków przez gdańską firmę Bonekamp 
i setki tysięcy m. śc. przez Spółkę Leśną w Katowi­
cach dla kopalń Górnośląskich. Z borów Tucholskich 
wysyła się dziennie około 50 wagonów kopalniaków 
dla kopalń polskich.

do dnia dzisiejszego uważa się za nie nadające się na 
ten cel, a mianowicie w pierwszej linji drewna, bo­
gatego w zasoby żywiczne, którego dotąd nie zasto- 
sowywano przy pozyskiwaniu papieru z powodu trud­
ności, nastręczających się przy usuwaniu żywicy.

Zdaje się więc, że rozwój i wzmożenie wytwór­
czości papieru stanowić powinny najlepszą zachętę do 
zalesienia wszystkich nieużytków, która to czynność 
sowicie się zresztą opłaci.

Poniżej mam zamiar opisania różnych sposobów 
fabrykacji papki drżewnej z drewna żywicznego. Zanim 
jednak do tego przystąpię, umieszczę krótki przyczynek 
historyczny do rozwoju przemysłu papierniczego, jak 
również zajmę się obecnym jego stadjum i praktyko­
wanymi przemysłowymi sposobami pozyskiwania miału 
drzewnego.

Chińczycy byli pierwszym narodem, który w y­
rabiał kartki papieru z włókien małego drzewka, zwa­
nego „tcngtsao", a później przy końcu' I w. z kory 
bambusowej przetwarzanej na papkę. Wyraz „papier" 
pochodzi od greckiego „papyrus" rośliny egipskiej, 
która narodom starożytnem przez długi czas służyła 
do pisania. Pozyskiwanie papieru z papyrusu cieszyło 
się \viełką estymą u Rzymian. Około V w zastąpiono ten 

I sposób  fabrykacji papieru, papierem z bawełny. Ówczesna 
procedura fabryczna zastosow ana w celu przetworzenia 
bawełny na papier nie jes t  nam znana. Przypuszczać 
atoli można, że była analogiczna tej, za pomocą której 
później pozyskiwano papier z łatek i strzębków lnia-
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W skutek  wielkiej podaży z s trony  lasów p ań s tw o ­
wych, dyktowanej zrębami dużych d rzew ostanów  
wskutek zniszczenia najpierw przez sów kę-chojnów kę, 
a teraz przez kornika, hand la rze  doszli do tej d o sk o ­
nałości podbijania cen , że kupują drzewo jako  kopal­
niaki a sp rzedają  go szczególnie do  F ranc ji  jako ma­
ter ia l  odziomkowy I kl. Tranzyt drzewa z dalszej 
Polski przez P om orze  jes t  tak znaczny, że n iektóre 
transpor ty  k ieru je  się  na Prusy  W sch o d n ie  (Malborg). 
Deski odziemkowe s ą  w poszukiw aniu , iecz przew ażna  
ich część przychodzi z Kongresówki. D uże partje  
dłużyc idą do G dańska .

W y r ó b  l i s t e w  chw ilow o jes t  w zaniedba­
niu, i to w skutek  braku  zbytu  do Niemiec.

Jak już na w stęp ie  zaznaczyliśmy, Pomorze prze­
szło do w yrobu specyfikacji angielskich. N i e k t ó r e  
f i r m y  z a w a r ł y  z A ń g l j ą  d ł u ż s z e  k o n t r a k t y  
i t o  n a w e t  n a  k i l k a  l a t .

S p r a w a  t r a n s p o r t o w a  doznała rozw ią­
zania. P o m o rze  o trzym uje dzięki s ta ran io m  gdańskiej 
dyrekcji P. K. P. tyle wagonów pod drzewo ile p o ­
trzebuje. Przyznać trzeba, że dyrekcja gdańska wy­
wiązała się pod tym względem b ard zo  dobrze , sp ra w ­
dzając natychm iast  zgłoszone narzekania i s ta ra jąc  się 
m om entalnie  o napraw ienie  n iedom agam

Z BELG IJSK IEGO  RyNKU.

W iększość  im porterów  drzew a skandynaw skiego 
postanow iła  oprzeć sw o ją  kalkulację na podstaw ie Ł 
=  100 fr., co przyczynia się d o  łatwiejszego o rjen to w a- 
nia. W  o s ta tn ich  kilku d n iach  usposob ien ie  rynku 
im portowego doznało  pew nej popraw y, jakkolwiek na  
ogół importerzy postępują bardzo  os trożnie . Na o s ta ­
tn ich  aukcjach  notow ano następujące  cen y  drzewa 
z Polski: 3 x 9  red  5,80 fr., 2 !/ 3X 7 fr. 3,90, 2 ł/*'<6V*fr. 
3,60 i 2 Y2X 6 fr. 3,30. deski n a  podłogi 3/ 4X 4 do  5 fr. 
8,50, V4 X 4 fr. 10,30, 4 4X 4% fr. 10,40.

n ych  i konopnych. M eto d ą  tą  posługiw ano się p o ­
cząwszy o d  drugiej połowy XII w. Niewiadomo, k tó ­
rem u n a ro d o w i  przypisać należy ów don ios ły  w y n a ­
lazek, jedn i w ymieniają Niemców, d rudzy  W łochów , 
inni znow u  A rabów , i to  tych  osta tn ich  nietylko jako 
wynalazców, lecz także jako tych, którzy rzeczoną fa­
brykację przeszczepili d o  E u ropy . P ew n i  h istorycy 
tw ierdzą, że owa galęź przem ysłu  przedosta ła .;s ię  do 
E uropy  za pom ocą wojen krzyżowych. A ź  d o  końca  
VIII s tu lecia  pozyskiw ano papier bardzo prymitywnymi 
sposobam i, najczęściej ręcznymi. Dopiero 1803 r. za- 
s to sow ąno  poraź  p ierw szy  fabrykację mechaniczną. 
P ie rw szą  m aszynę us taw io n o  w Anglji, wynalazcą jej 
jed n ak  był pew ien ro bo tn ik  francuski, k tó ry  sk o n s t ru ­
o w a ł  ją w ro k u  1788. O d  początku  X IX  w. datuje  
się  sza lony  rozwój wytwórczości papieru.

W  roku  1827 znajdyw ały się w Francji ty lko
4 m aszyny do fabrykacji pap ieru; w roku 1833 ilość 
ich przekraczała 12; w ro k u  1850 osiągnęła cyfrę 210 
a w roku  1875 liczono ich już 498. — P odczas  całego 
teg o  okresu  u trzym yw ał się jeszcze s ta ry  sposób  fa­
brykacji w kadz iach ,  jedynie będący w użyciu w wieku 
poprzednim , i powoli u s tępow ał miejsca m aszynom .

W  końcu  X IX  stu lecia  p o d rażan o  i w n ie d o s ta ­
teczn y ch  ilościach zaopatryw ano  rynek w su roga ty  
papieru  jak konopie, len, baw ełnę i t. p. p ra w d o p o ­
dobnie n a  sk u tek  s tałego w zrostu  jego ;konsum cji  tak, 
że m usiano rozpocząć  poszukiw ania  za innym  su ro w ­
cem , mającym służyć d o  fabrykacji papieru . Wobec

SPRAW O ZDA NIE WYDZ. ZAGRAŃ. MIĘDZ yNA ROD OW EGO  
TARGU PO ZN AŃ SKIEG O .

(M ie jsk i  U rz ą d  T arg u  P o z n a ń sk ieg o . )

(Ciąg da lszy) .

Pomijając P o r t u g a 1 j e, pozosta jącą  bez zna­
czenia dla europejskiego handlu  drzewnego, p rz e c h o ­
dzimy do H i s z p a n j i .  P ań s tw o  to zna jduje się 
obecnie  w na jkorzystn ie jszych  w aru n k ach  dla hand lu  
drzewa, t. j. dla im portu , jak d o tą d  wogóle tego nie 
było. R uch  i konsum cja  drzew a je s t  na tam te jsze  
s to s u n k i  niebywała. Kraj, postawiony teraz finansowo 
silnie, przystąpił  do szerokich inwestycyj. R rząd prze­
prow adza  o d  kilku miesięcy na wielką skalę zakro jone 
p race  ko le jow e i portow e (na p race  po rtow e  prze­
znaczono  5 1 milj. pesetów ). Zaznaczyć musimy, że 
w przeciwieństwie do d o ty ch cz aso w y c h  zwyczajów, 
korzystniej je s t  obecnie  dowozić drzewo w p ro s t  do 
hiszpańskich  portów  południowych, a nie d o  w s c h o d ­
nich. G łównym i dostaw cam i s ą :  Szwecja, nas tępn ie  
Jugosławja, mniej już F in land ja  i R um unja . In teresy  
są  bardzo korzystne —  mimo zniżki cen  w osta tn ich  
tygodn iach  ; podn iós ł  się bowiem kurs pese ta .  Zniżka 
cen  d rzew a nastąpiła w skutek nieoględnej konkurencji 
państw  dostawiających. Zapotrzebow anie  jes t  na  
wszelkie  m aterja ły  drzew ne, widoki na przyszłość  
jaknajlepsze, że w artoby  zw rócić naszą  uwagę na 
możliwości wywozu na tam te jsze  rynki.

Najpow ażniejsza zm iana nas tąp iła  w  hand lu  
drzewnym w e W ł o s z e c h .  Po bardzo ożyw ionej 
konsumcji w r. ub. i w iosną  r. b., nastąpiło  obecnie 
pew ne  osłabienie, a to w sku tek  ponowmego załamania 
się kursu  lira. Jednakże ru c h  budowlany je s t  żywy. 
B yłby jeszcze większy, gdyby nie ceny. U chodzą one 
za wysokie dla konsum enta, a tymczasem eksporte r-  
dostaw ca z zagranicy, n e może się pogodzić naw et 
z  osiąganemi we Włoszech cenam i Wogóle ceny 
włoskie wciąż były racze j n iekorzys tne  dia ek sp o r­
terów , i to  tylko wskutek w najw yższym  s to p n iu  
bezwzględnej i nieoględnej konkurencji  d o s taw có w : 
Austrji ,  Jugosławji i Rumunji. Dalsze obniżenie cen 
w yw oła łoby  straty. D latego też R um unja s trac iła

tego w prow adzono  d o  papieru  dom ieszkę  kaolinu, 
który czyniąc papier  wrażliwszym  n a  pismo i ry sunek  
pozw alał u trzym ać przez jakiś czas ceny jego n a  po­
ziomie normalnym, pom im o sta łe j  zniżki cen strzępki 
i łatki. Ale, zabieg  ten  nie wystarczył. T w o rzy ł  się 
nowy przem ysł, którego celem było pozyskanie w łók­
nistej celulozy z pew nych  roślin. Chodziło  o oddzie­
lenie organicznej su b s tan c ji  ciał obcych (tłuszcze, b a r ­
wiki, so le , żywicę i td .)  i o pozyskanie celulozy względnie 
czystej pod  p o s tac ią  mniej lub więcej długich włókien, 
w dostateczym  stopn iu  e las tycznych  w s tan ie  w y su ­
szonym. Tym czasem  p o trze b a  było w ielo letn ich  d o ­
świadczeń, zanim praktycznie m o ż n a  było zas to sow ać 
celulozę p o zy sk a n ą  w pros t  z w łókien  roślinnych  jako 
sk ładnik  papieru. P ierw sza p róba  labora to ry jna  sięga 
roku 1773 w w yniku  k tórej uzyskano 81 arkuszy  p a­
pieru  z najprzeróżnie jszych  m aterjałów . Od ro k u  1865 
co raz  więcej w zas tosow anie  w chodziło  d rew n o ,  po ­
między k tórem  s topn iow o  w y ró żn ian o :  osikę, topolę, 
lipę, grab, brzozę, buk, a z pomiędzy ig la s ty c h : świerk 
i so sn ę  pospolitą. W obec  nie w ystarcza jących  zapasów  
w ym ien ionych  g a tu n k ó w  d rz e w  zamyślają w E urop ie  
n a  serjo  zużytkow ać sosnę nadm orską  i s ó s n ę  k re ­
sową. W  A m eryce również już w yrabiają celulozę 
z d rew na bogatego w żywicę. N iew yczerpanym i zdają 
się być lasy tropikalne. Na tem at tych  osta tn ich  prze­
prow adzono  poważne s tudja, k tó re  w k o ń c u  d o ­
s tarczyły  rezultatów  bardzo in teresu jących , pozw ala­
jących  optymistycznie patrzeć w przyszłość. (C. d. n.)
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o s ta tn io  na ek sporc ie ;  u trzym ała się Jugosław ia 
i przedewszystkiem A ustrja .  W  osta tn ich  tygodniach 
wyłoniono w Jugosławji specja lną komisję, która s ta ra  
się uzgodnić politykę ekspor tow ą z Austrją na  ry n ­
kach  w łoskich.

W  G r e c j i  s to su n k i  przedstaw iają  się tak jak to  
podaliśm y  wiosną. R uch  budow lany  i inne prace inw e­
stycyjne prow adzone są  na wielką skalę. Zapotrze­
bow anie  je s t  na wszelkie m aterja ły  budowlane. W tych 
czasach  ma być d o s ta rczo n e  np. 1200 dom ów  d re w ­
nianych  z Niemiec n a  rzecz reperacji. Głównymi d o ­
stawcami Grecji s ą :  Jugosław ja  i Rum unja, nieco 
Szwecja. W a r t ;b y  pomyśleć i o nasze j ekspansji  tam.

W  T u r c j i  życ ie  gospodarcze  rozwija się 
względnie normalnie, ale w handlu  drzewnym, w yka­
zującym znaczne zapotrzebow anie, cierpi wskutek 
ograniczeń ze s t ro n y  rządu, dążącego do podniesienia 
eksploatacji w łasnych  lasów. W całej A f r y c e  
P ó ł n o c n e j  zbyt n a  materjał, d rzew ne przedstaw ia 
się bardzo  korzystnie ,  tak na m ater ja ły  budow lane 
jak  i n a  wszelkie opakow ania (d o  ow oców). Zazna­
czyć tu  m usimy, że ze w zros tem  tam  w pływ ów  kul­
tu ry  europejskiej w zras ta  i zapotrzebow anie na drzew o. 
W  miejsce daw nych, p ierw otnych  budynków  kam ien­
n y ch  wznosi się budow le na sposób  europejski, 
a zatem zużywa się wiele drzewa i innych  materjałów 
budow lanych . Najwyraźniej w ystępuje to w P a l e ­
s t y n i e .  Tutaj, oraz w całej S y r j i  i w E g i p c i e  
ru ch  budowlany i inne prace np. kom unikacyjne są  
p rzep ro w ad zan e  bardzo żywo i na wielką skalę. S p e ­
cjalne sk łady  hurtow e w p o r tach  w p ro s t  sprzedają 
konsum entom , zwykle związkom osadniczym, rządowi 
i kom unom , tak, że niema p ośredn ic tw a  handlow ego. 
G orzej p rzedstaw ia  się sp raw a  w tej części Afryki 
Północnej, która należy do Francji.  Wahania franka 
tam ują prace.

Wróćmy teraz do Europy. B u ł g a r j a nada l  
od g ry w a małą rolę w hand lu  drzewnym. O eksporc ie  
niema co mówić Skazana jes t  na import, a to d la ­
tego przedew szystkiem , że nie eksploatuje do tąd  s w y c h  
w łasnych  lasów, niby wielkich obszarem, ale mniej­
szych znaczeniem  co  do w artośc i  drzewa jako m a­
teria łu  budulcow ego i do specja lnych robót. D ąż­
ność  rządu do eksploatacji lasów natrafia  na 
wielkie t rudnośc i  w obec bardzo małej ilości dróg 
kom unikacyjnych — tak, że trzebaby często budow ać 
se tk i  kilometrów kolejek leśnych, by d o s tać  się do 
is tn ie jących  już dróg kolejowych, czy do rzek i do 
morza, a ponadto , lasy znajdują się na te re n ach  b ard /o  
nieprzystępnych, skalis tych  i spadzis tych . Wykazały 
to o s ta tn io  rozp isane  oferty celem wydzierżawienia 
eksp loatacji  lasów bułgarskich. Na rynku  bułgarskim 
panuje niepodzielnie Rumunja, a w małej tylko mierze 
Jugosławja.

W ięcej n ieporów nanie  niż Bulgaria, in te resu ją  nas  
Stosunki na  W ę g r z e c h .  K qnsum cja je s t  tam 
is to tn ie  bardzo  ożywiona, ru c h  bowiem budow lany  
kwitnie w całej pełni tak w m iastach jak i po wsiach. 
Zapotrzebow anie jes t  na wszelkie materjały szpilkowe, 
budow lane jak i do ro b ó t  specja lnych. Konkurują 
tam wzajemnie Słowacja i Rumunja, którzy skarżą 
się na naszą  konkurencje. Zato ruch  eksportow y 
węgierski Tylko materjały liściaste, i to tw ard e j  jes t  
w zas to ju  w obec  ogólnie niekorzystnej kon junk tury  na 
eu ro p e jsk ic h  rynkach , jak Niemcy, F rancja .  Zatem 
w zastoju je s t  przemysł bednarski,  ko łodzie jsk i i inny.

S z w a j c a r  j a je s t  państw em  im portow em  
i eksportow em . Zniósłszy wszelkie ograniczenia na 
im port zosta ła  praw ie zalana su ro w cem  i półfabry­
katem  drzewnym . D ow oz im y  tam ostatn io  n aw e t  my, 
ale — co ciekaw sze — więcej jeszcze Niemcy. W skutek  
żądań właścicieli lasów, rząd po d n ió s ł  teraz o  1( 0%

cło  su row ca  W yw oła to wzmożenie im portu  półfa­
brykatów, w s trzym a za to su ro w iec .  W iedzieć bowiem 
należy, że szw ajcarsk ie drzew o je s t  jakościowo mniej 
w artościow e (drzewo alpejskie).

( D o k o ń c z e n i e  na s tą p i ) .

I NczwartKio godzinie 12
■ cą wszyscy kupcy i przemysłowcy drzewni

m zebrania p io n e m  I
iełdy Drzewnej wr B y d g o s z c z y .  (12 IGiełdy 

EL**.

RYNKI Z AGR A NI C ZN E .

Wyniki sprzedaży drewna użytkowego i opałowego.
Nadleśn. Państwowe Łeśna-Huta I). L. P. Toruń.

Licytacja w  dniu  12. s ierpnia 1926 r.
S o sn a  11 kl. za m 3 16.09 zł.

HI „ „ 12.15 „
IV „ „ 9.18

„ szczapy opałowe za mp. 6.00 „
walki „ „ 3.50 „

Nadleśn. Państwowe Leśna=Huta I). I,. P. Toruń. 
Licytacja w dniu 14. sierpnia 1926 r.

S o sn a  III kl. z a  m3 12.21 zł.
„ szczapy opałowe za mp. 6.00 ,

wałki „ „ 3.50 „

Nadleśn. Państwowe Iłarżlubie D. L. P. Toruń.
Licytacja w dniu  16. sierpnia 1926 r.

iłowe za mp. 8.00 zł.
>, „ 7.50 „

8.57 „
4.67 „
8.00 „
6.43 .,
7.00 „

Nadleśn. Państwowe Prom no ił. L. P. Poznań.
Submisja  w dniu 17. s ierpnia  1926 r.

S o sn a  kopalniaki z a  m3 9.52 zł.

Dąb szczapy
a wałki

Buk szczapy
O sika i i

Sosna ii

a wałki
Świerk ii

ponoooonnonnonooonoo
|J| Wszystkie najpoważniejsze firmy i związki 
[yj drzewne, tak w kraju, jak izagranicą czytają

I  RYNEK DRZEWNY
Jeśli chcesz rozszerzyć i ułatwić swe 

stosunki handlowe,

I  o g ła sz a j  s ię
o w Rynku Drzewnym.
naamnaannoonaaoamn
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Urzędowa Ceduła Giełdowa Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy
z  d n ia  19. s ie r p n ia  1926 r .

T O W A R
za 1

TRANZAKCJE
m'1 w złotyc 

KUPNO 
(ofiarowano)

\
SPRZEDAŻ

(żądano)
TERMIN W A R U N K I

Kopalniaki sosn. sówkowe, długości według listy 
kupującego, ( /)  od 7 cm wzwyż _ —

24.20 
(sh. 11.--) —

franco wag. granica polsko- 
niemiecka Chojnice.

Deski i bale olszowe wołyńskie — — 85 — — franco wagon Bydgoszcz.

Bale bukowe 52, 65, 80, 100 mm grubości, prze­
ciętna szer. 38—40 cm przeciętna dług. 4,5 m — — 90.— — n  a

Bale brzostowe 2 “ ,  2V*", 3", 4“ — — 100.— — franco wagon Kiwerce.

Bale jesionowe — — 150.— — franco wagon Bydgoszcz.

Bale brzozowe — — 95.— — I t  1) I I

Bale klonowe — — 120.— — If t t  I t

Kije wiklinowe bielone proste, bezsęczne, odziom­
kowe, ściśle sortowane, dł. 1,10 i 1,25 m, (/)  13 mm

za 100 kg.
25,35

dług. 1,60 m, (/)  13 16 mm
(doi. 2,80) 

28,96 _ _ franco wagon stacji załado­
wania.

dług. 1,86 m i 1,85 m ( ) 16/22 mm _ (doi. 3.20) 
31,68 _ _

(doi. 3,50)
W p o sz u k iw a n iu  i Dłużyce sosnowe budowlane i tartaczne. Sosnowe kloce tartaczne I klasy na wodzie. Osika w dłużycach, 

( /)  w czubie od 30 cm. Sosn. slupy dług. 9, 10, 12 m, ( /)  w czubie 12/13 cm na Gdańsk.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Sprawa Tow. Akc. „W isły" P rzem ysł Drzewny

i T artak i w Bydgoszczy. Przed paru dniami przeszła 
przez prasę codzienną wiadomość o aresztowaniu dy­
rektora Tow . „W isły" p. Figla o rzekome nadużycia 
kredytowe w Banku Dyskontowym w Bydgoszczy. 
W tej łączności dowiadujemy się, że wiadomość ta 
się nie zgadza. D y r e k t o r  F i g i e l  n i e  j e s t  a r e ­
s z t o w a n y .  Dalej donoszą nam, że na tle intryg 
osobistych rozpoczęła się kampanja przeciwko dyre­
ktorowi Figlowi nie odpowiadającemu za Bank Dyskon­
towy. Akcja tak hałaśliwie zakrojona ma wszelkie 
cechy rujnowania jednego z niewielu czysto polskich 
przedsiębiorstw drzewnych.

W ywóz polskiego drzewa przez port gdański.
(2—8 sierpnia).

2 sp., duń par. Syanholm z  drz. i tow. do L iver-  
poolu (Rhd). szw. par. Libau z cementem i drz. do 
Goteborga (Rhd), niem par. Eduard  574 (D —S).

3 sp.: duń. par. Lilleborg 861 do Hartlepoolu (Bg), 
szw, par. M ollósund 135 z drz i tow. do Sztokholmu 
(Thor Hals).

4 sp.: niem. par. Marie Ferdinand 932 do Liver- 
poolu (Shaw), niem. żagl. z mot. H ans Georg 81 do 
Esbjergu (Gw), niem. par. Elbing 493 do  Rotterdamu 
(D—S), niem. Berta  451 do M anchesteru (jórgensen), 
niem par. Bernhard 367 do Audorfu z podkładami Pwe), 
norw. par. Eisland 765 do Hull (Bg).

5 s p . : ans. par. Benlos 792 do Londynu (Shaw).
6 sp.: duń. par. Emanuel 784 do Londynu (Shaw), 

franc, par. Chateau Palmer 823 do Calais- (Worms), 
niem. par. S W. F isher  601 do Hull (B i S).

7 s p . : szw. par. Irene 1319 do Prestonu (Art), 
niem. mot. Herman Bonekam p 582 do Gandawy (B i S), 
duń. par. Oerneborg 1053 do Hull (Bg).

8 s p . : niem. żagl. Ellen 268 do Rotterdamu (Gw), 
hid. żagl. Jantje 106 do Odense (Bg).

Statki powyższe wywiozły łącznie 38.000 m 3 drzewa.

Upadek przem ysłu i handlu  drzew nego W scho­
dnich P rus. Dotychczasowe nadzieje na polepszenie

tutejszego rynku drzewnego nie ziściły się. Liczono 
przedewszystkiem na zbyt materjału stolarskiego. Na­
wet najlepszy sosnowy materjał tarty nie mógł być 
korzystnie zrealizowany. Powodu tego stanu rzeczy 
szukać należy przedewszystkiem we wojnie gospodar­
czej polsko-niemieckiej. Do wschodnich części Nie­
miec sprowadzano na bardzo korzystnych warunkach 
surowiec polski, który został na miejscu przetarty i wy­
wieziony w głąb Niemiec. W dodatku niekorzystne 
taryfy kolejowe dobiły wschodniopruski przemysł
i handel drzewny. Okazuje się, że sztucznie wyhodo­
wany przemysł tartaczany stracił rację bytu wskutek 
wstrzymania dowozów z Polski.

Niemiecka taryfa  tranzytow a S. D. 1. (Tranzyt 
drzewa z Polski do portów niemieckich) została uzu­
pełniona w sposób następujący: . Stawki przewozowe 
ogłoszone w orędowniku taryfowym (Verkehrsanzeiger) 
nr. 75 pod numerem bieżącym 1057, str. 622 i 623 dla 
klasy D. stacji granicznych Oderberg, Troppau (tran­
zytem przez Czechy), F raustadt do Emden i Emden 
port zewnętrzny (AussenhaSen) zrównuje się z s taw ­
kami frachtowemi klasy E. Dalej zmienia się przy 
wysyłce przez. Oderberg pod  A. staw ki przewozowe 
klasy E. z 189 na  190, 155 na 173 i pod B. z 169 na 
170, 135 na 153. (Dyrekcja Kolejowa Altona II, 8 tar.

, tow. 25).
Zm iana przepisów dotyczących kom unikacji to ­

warowej z Wol. M. G dańskiem . Na mocy rozporzą­
dzenia z dn. 5. lipca b. r. ubęzpieczenie terminu d o ­
staw y w komunikacji między Polską z jednej strony 
a W. M. Gdańskiem z drugiej są niedozwolone. Prze­
syłki mogą być obciążane zaliczeniem w komunikacji 
z Polską do stacji P. K. P. położonych na obszarze 
W. M. Gdańska, oraz stacji kslei będących pod zarzą­
dem P. K. P. na tym obszarze tylko w walucie polskiej.

W komunikacji zaś ze stacji P. K. P. położonych 
na obszarze W. M. Gdańska tudzież ze stacji kolei 
będących pod zarządem P. K. P. na tym obszarze-ob- 
ciążenia zaliczeniowe mogą być wystawiane w walucie 
gdańskiej i polskiej. Zaliczenia wyrażone w walucie 
gdańskiej pobierają stacje polskie w walucie polskiej 
według urzędowego kursu kolejowedo.



6 RYNEK DRZEWNY. NR. 67

Niemieckie stawki kolejowe na drzewo polskie
wynoszą według pisma „Wirtschaft und Statistik" rok 
1925 za 1 m3. w fen. (cyfra w nawiasie oznacza prze­
wozowe normalne) z  Polski do: Holandji 3,02 (4 .22)=  
28% stawki normalnej, Belgji 2,50 (3,77) =  3470, Szwaj­
carii 2,20 (4,48) =  49%- — Oprócz tego Niemcy u s ta ­
nowiły przewozowe za drzewo polskie do  portów nie­
mieckich w wysokości 2 fen. za 1 m*., podczas gdy 
niemiecka taryfa wewnętrzna 3,85 fen. wynosi. Zniżka 
dochodzi temsamem do 48% stawek wewnętrznych.

Opłaty za przesuwanie wagonów w Gdańsku 
z dworca przeznaczenia (Gdańsk ma kilka dworców 
przetokowych szczególnie dla drzewa) do miejsca wy­
ładowania wynoszą 30 guldenów bez względu na to  
czy to jest wagon 10, 15, 20 czy też 30-to tonnowy.
0  ile konieczność przesunięcia wagonu zachodzi, po­
leca się używać wagonów o większej pojemności, aby 
opłaty, które trzeba wkalkulować w cenę drzewa, były 
jak najniższe.

Drzewo polskie i czeskosłowackie. Ogólny obraz 
konkurencji polsko-czesko-słowackiej w dziedzinie eks­
portu drzewa wykazuje stałe cofanie się Czechosłowacji
1 naodwrót — stały postęp Polski.

Podczas gdy Czechosłowacja wywoziła z począt­
kiem roku 1925 o 130,000 ton drzewa więcej od Polski, 
obecnie eksport Polski tego artykułu przewyższa wy­
wóz czesko-słowacki o 240,000 ton. Wywóz drzewa 
tartego z Polski przewyższał zawsze eksport  z Cze­
chosłowacji. Z powodu wojny celnej z Niemcami 
straciła wprawdzie Polska połowę swego rynku zbytu 
dla drzewa tartego w Niemczech (utrzymał się jedynie 
wywóz desek do Niemiec) i była zmuszona szukać 
gdzieindziej rynku zbytu na drzewo. Straty w eks­
porcie, poniesione wskutek wojny celnej, powetowała 
Polska w ostatnich czasach, wywożąc w kwietniu br. 
rekordową ilość 135.000 ton drzewa tartego, przewa­
żnie do Anglji. Czeskosłowacki wywóz drzewa tar­
tego naodwrót nie dorównywujący nawet w połowie 
eksportowi polskiemu skurczył się w r. b. jeszcze bar­
dziej: w pierwszym kwartale ograniczył się do 1 4  wy­
w ozu  polskiego, zaś w kwietniu br. stosunek ten  wy­
padł dla Czechosłowacji jeszcze bardziej niekorzystnie, 
wykazał bowiem zaledwie 1/6.

Jeszcze niekorzystniej dla Czechosłowacji rozwija 
się wywóz drzewa okrągłego. Czeskosłowacki eksport 
skurczył się tu w ciągu jednego roku ze 100.000 ton  
O jedną trzecią, podczas gdy wywóz polski wzrósł 
z 24.000 ton do 100.000 ton. W ywóz papierówki 
z Czechosłowacji obniżył się w ciągu ostatniego roku 
do 1/3, natomiast eksport papierówki z Polski powię­
kszył się trzykrotnie i dopiero w kwietniu br. znacznie 
zmniejszył się skutkiem ciasnoty kapitału na rynkach 
niemieckich, który spowodował, że Ntemcy zaczęli 
przerabiać własne zapasy surowca przy równoczesnem 
ograniczeniu dowozu. Eksport drzewa kopalnianego 
z Czechosłowacji skurczył się w przeciągu ostatniego 
reku  o 1/4, podczas gdy wywóz z Polski zwiększył się 
czterokrotnie, a w kwietniu br. osiągnął cyfry jeszcze 
wyższe. Na tę niekorzystną dla Czechosłowacji kon ­
kurencję polską na zagranicznych rynkach drzewnych 
wskazują interesowane sfery, skarżąc się równocześnie 
na  bardzo dotkliwy dla wewnętrznej konjunktury im­
port drzewa z Polski do C zechosłow acji: w pierwszym 
kwartale ub. r. wywoziła Polska do Czechosłowacji po 
6000 tOn miesięcznie drzewa, podczas gdy w r. b. 
dostarcza po 25.000 ton, tj. sześć razy więcej. W tej 
proporcji wzrósł przeciętny miesięczny wywóz z Polski 
do  Czechosłowacji drzewa kopalnianego z 2000 na 
14.000 ton, papierówki z 300 na 7000, drzewa okrągłego 
z 2000 na 9000, oraz drzewa tartego z 1400 na 4000 ton.

O d  lutego br. jest Czechosłowacja w ogólnym 
handlu zagranicznym odnośnie  drzewa kopalnianego,

pasywną; co do  iglastego drzewa okrągłego i papie­
rówki obniżają się czeskosłowackie aktywa z każdym 
miesiącem w znacznym tempie, jest  zatem Czecho­
słowacja na pewnej drodze do pasywności w branży 
drzewnej. Zainteresowane koła czeskosłowackie przy­
gotowują się do obrony swych interesów, wobec tak 
dotkliwej dla nich konkurencji polskiej. Ostatnio od ­
było się w Karniowie walne zebranie Związku Prze­
mysłu Tartakowego dla Śląska i Półn. Moraw, na któ- 
rem przedmiotem obrad była ta właśnie kwestja. Na 
zebraniu zapadła rezolucja następująca: „Wobec tego, 
że stale wzrastający dowóz polskiego drzewa tartego 
przy równoczesnem podnoszeniu  się cen krajowego 
surowca tartakowego, coraz bardziej zaostrza  s tagna­
cję na krajowych rynkach drzewnych, wyraża się ni-  
niejszem żądanie, aby dowóz polskiego drzewa tartego 
został ograniczony w sposób jak najdalej idący już ze 
względu na dostateczne pokrycie zapotrzebowania przez 
krajową produkcję tartego drzewa. Naodwrót, w in­
teresie zdolności konkurencyjnej krajowego przemysłu 
drzewnego na rynkach zagranicznych, domaga się 
Związek utrzymania nieograniczonego dowozu su ro ­
wych materjałów drzewnych z Polski, ze względu na 
to, że zbyt na wspomnianych rynkach będzie możliwy 
tylko o tyle, o ile kalkulacja cen produktów przemysłu 
drzewnego czeskosłowackiego oparta będzie o konku­
rencyjne ceny „polskiego surowca*'. Jes t  to rezolucja 
znamienna, nad doniosłością której winny zastanowić 
się kom petentne czynniki w Polsce. (S. C.)

RUCH W TOWARZYSTWACH.
Odezwa.

Członkowie Koła Leszno udają się w dniu 28-go 
bm. pod kierunkiem kol. Stryczyńskiego, kierownika nad­
leśnictwa Leszno, do nadleśnictwa państw. Potrzebowiec 
celem zwiedzenia lasów zniszczonych przez sówkę - choj- 
nówkę. O ileby członkowie innnych kół zechcieli wziąć 
udział w tej pouczającej wycieczce, to zechcą zaraz się 
zgłosić do kol. Stryczyńskiego, aby teńże mógł w porę 
zamówić dla wszystkich powózki od stacji Miała.

P rezes Oddział Pozn. Zw. Zaw. Leśn. w Rz. Pol.
P r z y b y l s k i

Z eb ran ie  Koła leśników  O stró w  dn ia  25i l ipca  1926.
O b e c n i :  Dominirski, prezes Związku, Michalak,

zastępca prezesa, Chojecki, Kryszkiewicz, Nawrocki, Wojt­
kowiak, Zawada, Burmistrzak, skarbnik Koła Ostrów.

U c h w a ł y :
1. Czy znieść Koło Ostrów: jednogłośnie odmówiono.
2. Uchwalono, żeby dwa razy do roku odbyły się zjazdy.
3. Wnieść wniosek do Centrali, żeby zajmowała się 

osobistemi sprawami członków, w szczególności co 
do interesów leśników prywatnych w stosunku do chle­
bodawców i służyła poradą prawną.

4. Ponieważ stwierdzono, źe składki najmniej wpływają 
od członków z nadleśnictw państwowych, przeto na­
leży sporządzić listę i wręczyć takową p. radcy Przy­
bylskiemu, żeby ściągnięto składki.

5. Zaproponowano obniżenie składek dla gajowych, żeby 
w ten sposób uzyskać większą ilość członków.

6. Prosi się o propagandę członków na rzecz Związku 
między kolegami.

7. Prosić jeszcze raz usilnie Centralę, żeby się zajęła 
możnością składania egzaminów dla leśników przed 
komisją. Członkowie proszą bardzo, żeby takie egza­
miny mogły się odbywać dwa razy do roku.

D o m i n i r s k i  P rezes Związku Koła Ostrów.
Za sekretarza: B u r m i s t r z a k ,  skarbnik Koła Ostrów.
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Sprawozdanie z wycieczki Zw Zaw. Leśników Polskich  
Koła Leszno do lasów pań stw. rewiru Dębno pow. Rawicz.

dnia 7. lipca 1926 r.
Zbiórka na dworcu w Rawiczu. Przybyło 14-stu 

członków. O godz. 10,u wyruszono do lasów państw, 
rewiru Dębno; po przybyciu do lasu zatrzymano się 
na brzegu, gdzie p. przewodniczący powitał przybyłych 
> wygłosił referat, zaznajamiając obecnych z tamtej­
szym lasem; następnie zwiedzano szkółkę i część lasu. 
O godz. 12™ zatrzymano się w leśniczówc- państw. 
Dębno celem wypoczynku, podczas tego odczytano  
Protokół z ostatniego zebrania i regulamin Kół miejs­
cowych i ściągnięto zaległe składki miesięczne od 
obecnych. Następnie p. przewodniczący proponuje, by 
■aa.-'.' ... , _ ........ ..................................... .......... ...  ................... ...................

w przyszłym miesiącu znowu urządzić wycieczkę, lecz 
z powodu małej liczby obecnych członków odłożono 
to do następnego zebrania gdzie projekt zostanie pod­
dany pod głosowanie. Szczególnie spodobał się pro­
jekt kol. Kaźmierczaka zwiedzenia lasów uszkodzonych  
przez sów kę. Dzień następnego zebrania wyznaczono 
na 14-go sierpnia 1926 o godz. O10 w Hotelu Polskim 
w Lesznie.

O godz. 14:i0 wyruszono w drogę, zwiedzono w dal­
szym ciągu kultury i szkółki, na czem zakończono 
wycieczkę o godz. i7-tej, a kol. Kuraszkiewicz zaprosił 
wszystkich obecnych na wspólną kawę.

Sekretarz Przewodniczący
Szczepański. Stryczyński.

K A L EN D A R Z  TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚMYCH,

o g ła sz a ją c y c h  s w e  s p p z e d a ż e  w Rynk u  D rzew n y m .

5 =  submisjo 
L — licytacja 
W r— z wolnej rąk)

■--- —----- !----------
0  u Bliższe

T er min
Miejscowość

w .=  Woje- R n d z a i Kooalnioki c 3 
3 0

szczegóły *-Cl
wddztwo D łu ż y c e 1 inne Ś"5 ogło­ U w a g )

dnia
OD

(lokal sprzedaży) d .=  Dyrekcja 
Lasów Państw•.

arewna użytkowe a  0 3 ':  a
sze­
nie

N*0
kiasa sztuk m3 m3 mp. mp. Nr. a

23.V11I.26. 1000 Państw. N. Cierpiszewo
(Hotel Dworcowy

66 748w Gniewkowie) d.- bydgoska I-1V 332 178,02 L
1100 Państw. Nad!. Wierzchlas

(kancelarja) . d.- bydgoska sosna I-IV 883 383,65 65 738 b
24.VIII.26. 9°° Państw. N. Przewodnik

64 717
1000

(oberża. Groszkowski) 
Nadleśn. Stery Sącz

d.- bydgoska L opałowe i drągi.

(kancelarja) w. - krakow. buk 100,—
jodła

świerk
691,20

2220,80
64 728 b

1200 Nadleśn. Stary Sącz
(kancelarja) w. - krakow. świerk

jodła
buk I 5135,— 64 728 s drewno na pniu z t rze ­

bieży i opał.

25.V1H.26. 1100 jOkr.Urz.Ziemski Poznań
d. - pozn. 66 749 na sprzedaż  ca 425szt.

6. IX. 26. 900
(kancelarjai 

Państw. N. Przewodnik
L drągów sosnowych, 

na drewno użytkowe, 
opałowe i drągi, 

na drewno użytkowe, 
opałowe i drągi, 

na drewno użytkowe, 
opałowe i drągi, 

na drewno użytkowe, 
opałowe i drągi.

(oberża, Groszkowski) d.- bvdgoska 64 717 L
21. IX. 26. , 900 Państw. N. Przewodnik 

(oberża, Groszkowski) d.- bydgoska . 64 717 L
5. X. 26. 900 Państw. N. Przewodnik

64 717(oberża, Groszkowski) d.- bydgoska L
19. X. 16. 900 Państw . N. Przewodnik 

(oberża, Groszkowski) d.- bydgoska 64 717 L

R edaktor  odpowiedzia lny za dział Rynku D rzewnego Józef Ziółkowski, za dział ogłoszeń i administrację  wydawnictwa E dm und Bartz.

P oszukujem y celem  kupna ca. 50 wagonów

wełny drzewnej
świerkowej, jodłowej, jesionowej i„ brzozowej 8—10 m m 
szerokiej, 0.10, 0.15, 0.18 m /m  grubej franko granica, również

części skrzynkowych.
Łask. oferty w niemieckim języku do Rynku Drz. pod B r .  7 5 8

Fabryka gięcia drzew a na Pomorzu
zamierza wejść w kontakt z poważną firmą celem stałego i na tych­

miastowego dostarczania  większej ilości

drzewa bukowego i jesionowego.
Oferty proszę nadesłać do:

G ó r s k i , Z ak ład  g ięc ia  d r z e w a ,  C hełm ża  (P o m o rz e ) .
Tamże jes t tanio do nabycia: . 761

t r a k  6 5  cm. i lo k o m o b ita -

P o s z u K u j e m y

D O U
używaną lecz w dobrym stanie .  — Oferty prosimy z podaniem 

fabryki, ceny etc., kierować do

ZAGÓRSKIEJ FABRYKI KRZESEl  I TARTAKI, SP . AKC.
w Zagórzu Pom orskim . 763

Poszukujemy dla naszej fa­
bryki beczek cementowych 

r u t y n o w a n e g o

S Z L I F I E R Z A
do ostrzenia  cylindrów, który by 
był również dobrze obeznany 
z nowoczesnemi maszynami do 
wyrobu beczek. — Oferty wraz 
z odpisami świadectw i re fe ren ­
cjami kierować: D yrek c ja  F a ­
bryki P o r t l a n d  - C e m e m t u  
„WYSOKA" poczta Łazy, powiat 
Będzin. 760

I l l i l l l J U l l l  

REGIBflENTARZ
obeznany dokładnie z wszelkie- 
mi pracami w chodzącemi w za­
kres wyróbki, kopalniaków, po­
siadający dobre referencje ,  wła­
da językiem polskim i n iem iec­
kim w słowie i piśmie p o s z u ­
k u j e  p o s a d y  od 1. IX. lub 
później. Łask. zgł. upr się pod 
B . K l i m c z e w s k i ,  K w i e c i -  
s z e w o ,  pow. Mogilno. j 757
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ŻEGLARZ POLSKI
TYGODNIK

pośw ięcony sprawom żeglugi morskiej i rzecznej 
ze  szczególnem  uwzględnieniem  potrzeb i zadań 

ŻEGLUGI POLSKIEJ.
P i g t j  r e k  i s t B i s e i a l  ^  P l a ty  ro k  i s t n i e n i a

Podróże morskie  
i  spor t  w odny .  

Kronika sp o r to w a .

Kronika ś w ia to w a  
t ę g i m i  i kodow y 

o k rę tó w .
Prenum erata „Żeglarza Polskiego" wynosi rocznie 4 zl.j 

półrocznie 2 zł.; kwartalnie 1 zł.

Adr. Red. i Admin.:  Tczew, n i .  Hallera  17. - Konto P. K. 0 .170044 .
Okazowe numery na żądanie. 285

tar tak iem
Doświadczony i energiczny fa­
chowiec z wykształceniem archi­
tektonicznym, długoletnią prak­
tyką drzewną, mogący się wy- 

I kazać odpowiedniemi św iadect­
wami i referencjam i, znający 
języki, poszukuje samodzielnego 
kierownictwa od zaraz ewentl. 
później. — Oferty uprasza się 
składać do Administracji Rynku 

Drzewnego pod Nr. Y37.

(fil

nadające się  do wzruszania gleby w drągowinach i starodrzewiu sosno- 
wem w celach naturalnego odnowienia, sztucznego wprowadzenia nasion  
drzew liściastych (głów nie bukowi) oraz przewietrzenia chorej gleby 

w sosnow ych lasach —  dostarcza

Adm in. Rynku D rzew n eg o  (Składnica narzędzi leśnych) 
Poznań, W ielkie G arbary  20. — Tel. 1820.

Baczność!
Na wyrażone z różnych 

stron życzenia wydrr,ki­
waliśmy pewuą ilość for­
mularzy p. t.

wjlmzdijriHttjtfł
podlegających postępowa­
niu karnemu na zasadzie 
prawa o kradzieżach leś­
nych z dnia 15. IV. 1878 
roko (okładki i wkładki) 
i ' oddajemy je  interesentom 
za poprzedniem nadesła­
niem 0.11 złp. za jeden 
formularz.

Bównieź można nabyć
P la n  u r z ą d z e ń  g o s p o d a r s t w a  

l e ś n e g o  . . .  po 32 gr. 
t a r w i k i  d la  d r z m  bud.  

i u ż y t k o w e g o ,  po 10 gr. 
N iu u e ro w n ik i  d la  d r z e w a  o ua -

, lewego . . .  po 8 gr.
P r o j e k t  i o b r a c h u n e k  k o s z tó w  

wykonanie z a lo s io ó p o i  2 gr. 
W y k a z  w y p ł a t y  n a jm u  po1!gr.
Lis ta  p ł a t n i c z a  za  w y r ó b k e  d r e ­

w n a  . . . .  po 10 gr. 
D zian ny  r o s o r t l e ś n y  po I2gr. 

|  l a  1 fo r m u la !  z.
Także mamy nn nkładsde

|  T A B E L E  R S B I C Z H A  * » i a i j l a -  
§  t r y t z n o j  d la  d r z e w a  o k r ą g ł e g o  
a  W a c ła w a  K a m iń sk ie p o  w cen ie  

I . -  z t .  z a  e g z e m p l a r z .

M B l l l M i  0  
fiynkiiDnewogp IPrzsgiAdQ
Poznań, W. Garbary 20. 

Telefon 1820.

Dzierżawo farfaków. (754

D y r e k c j a  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  m  S i e d l c a c h  podaje do w iadom ości,  iź  w dniu  1 7 - g o  
września 1926 r. w lokalu Dyrekcji w S iedlcach, ul. F lo r jańska  Nr. 10 o  godzinie 12-tej odbędzie się roz­
praw a ofertow a na oddanie w dzierżaw ę nas tępu jących  objektów.

Nr.
jedn.

Nazwa tartaków P o ł o ż e n i e Termin
dzier­
żawy

Roczny przydział 
drewna po cenie 
taksy zasadniczej

Cena wywoławcza Wy­
z wykazaniem ilości 

traków w
N-ctwie

przy jakich środkach komu­
nikacyjnych 1

rocznej tenuty 
dzierżawnej

magane
wadjum

1. D w a ta r ta k i
a) dwutrakowy „Nurzec"
b) jednotrakowy „Radzi- 

wiłłówka"

Nurzec a) przy stacji kolejowej Nurzec
b) 14 kim. od stacji kol. Nurzec, 

połącz, kolejką leśną

5-letni 12000 m» 2650 m3 
(30000 zł.)

10000 zł

Oferty w kopertach zakrytych, wraz z dowodem wpłacenia wadjum, winny być złożone na ręce przewodniczącego Komisji 
przed rozpoczęciem rozprawy. Warunki przeprowadzenia rozprawy ofertowej i projekt umowy są do przejrzenia w Dyrekcji w go­
dzinach urzędowych.

S i e d l c e ,  dnia 11-go sierpnia 1926 r. D yrekcja  L a só w  P a ń stw o w y ch  w  S ie d lc a c h .
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w całości w cynku kąpane.

N a jta ń sze  i n a jp r a k ty c z n ie jsz e .
Sprzedaje  po cenach  fabrycznych, jedynej krajowej fabrykii

M  Drzewny i MM  leśniczy"
Składn ica  narzędzi leśnych - Poznań, W. G arbary 2 0 .

Pragniemy kupować bezpośrednio w polskich tar takach 
i prosimy o oferty, dotyczące: 743

7/8 cali lub 23 nim grub., 3-6 m dług., p rze­
ta r tego w calowych lub centymetr, szerok.

Materjału budowlanego
7/8 cali lub 23 mm | 
ta r tego w calowych

Materjału budowlanego
40 i 50 mm, ewentualnie także 45 mm, 
3-6 m długości, 20 cm i wyżej szerokości.  

Prosimy o oferty na b ieżące interesy w belgijskich frankach, mo- 
liwie franco Aachen, nieoclone. Oferty w języku niem. lub franc.

H o f f m a t in -S c h a e d g e n  & Co.
H o łz g r o s s h a n d lu n g  - B a h n h o f a v e n u e  10 
ESCH  -  SU R  - A LZETTE (L u x e m b u r g ) .

i Ot ‘i f  »Cv ’ O O O O O O O O ttC O O O O C O

P oszuk iw ane kupno
przez zakupywacza wielkiej firmy : sosnowe dłużyce, piloty, 
kopalniaki, wałki skrzynkowe, podkłady, maszty, oraz drewno 
opalowe w wielkich i małych ilościach. Oferty o ile moż- P  
ności w niemieckim języku, z podaniem cen franco n ie ­
miecka granica, z oplaconem ze strony polskiej ciem, pod 

„ft/la ierja ł s o s n o w y 11 n r. 6S 3 . 

K M > C X J«K ł'30C »O 000O 0000C «© 000O O & 3i00C 0C O 00000!

Koszyki l a  iasftzeUie 
l a U i i a l i s y  »  
Zatrzaski Da króliki

p o l e c a

Adm inistr .Rynko  Drzewnego
Składnica Narzędzi Leśnych 

P o z n a ń ,  W. G a rb a ry  20. 
Telefon 1820.

S ) t = > C S > ( = X S >

S ł o w n i k
Leśniczy

I. C z ę ść :  (5
polSko-niemiecko-

francusko-angielska. 
Cena zasadnicza 4 z łote.

U. Część: 
francusko-polska, angiel­
sko - polska,- niemiecko- 

polska.
Cena zasadn icza € złotych.

Przyjmuje zamówienia:

A dm inistracja  
Rynku D rzew nego
P o zn ań ,W . G a rb a ry  20.

W razie zmiany mnożnika 
Związku Wydawn. Polsk. 
zastrzega się zmianę ceny

753WOJEWÓDZTWO POMORSKIE. '

P a ń stw o w e N ad leśn ictw o Błędna
poczta Kasparus, powiat Storogard.

Submisja na drewno z drzewostanów uszkodzonych przez sówkę chojnówkę z roku
gosp. 1925/26.

3(fi_o Leśnictwo Oddział
U i poddział

Z

1 Kałębnica 7a, 175, 128 
159i Skrzynia

2 Błędno 40d, 21 b, 62b
3 Zórawki 140d, 103f, 141 a, 167 168a, 99, 

164 171, 141 d 101, 141 c, 104, 79
4 Kasparus 232ab 234a I. 234a
5 248a
6 Linówek 269bc, 218d 11, 242c, 243f, 211, 

242c, 212a, 213b

B u d u l e c
RazemSztuk I. kl. II. kl. III. kl. IV. kl

m8 m3

|  273 
1275

13.39 1827 9.02 86 90 127.58
7. 5 156 59 330.48' 279.85 773.97

|  1351 9.67 31.54 193.58 347 08 581.87
1011
928

41.08 154.34
46.47

267.01
290.98

178.02
177.48

640 45 
514.93

)  304 
} 1

13.56 47.09 68.04 76.54 20523

Oferty ostemplowane znaczkiem dwa zł. w zalakowanych kopertach z napisem „Submisja" 
należy nadesłać  do Nadleśnictwa Błędno p. Kasparus najpóźniej do 27 sierpn ia  br. d o go dź .  11*° 
przedpołudniem. Otwarcie  ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 12-tej w południe w obecności' 
ewentl.  przybyłych ofertów w kancelarji Nadleśnictwa. Ceny za drewno użytkowe należy podawać 
przecię tn ie  za 1 m3 każdego losu w złotych i dziesiętnych złotego. Oferent winien oświadczyć że zna­
ne  mu są  warunki sprzedaży i bez zastrzeżeń  się takowym poddaje. Warunki kredytowania są do 
przejrzenia w biurze Nadleśnictwa. Koszta korowania ponosi kupujący. Nadleśnictwo zastrzega sobie 
również w masie drewnej i ilościach sztuk również nie odpowiada za jakość drewna. Zatwierdzenie 
ofert zastrzega się Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu.

Państwowy Nadleśniczy.

■ u

C E C H Ó W K I
w zwyczajnem 
wykonaniu, z 

obramowaniem 
okrągłem i do 

znaczenia 
desek  (tarcic)

d o s ta rc z a :

Adm inistrac ja  
Rynku Drzewnego

Składnica 
Narzędzi Leśnych

P O Z N A Ń  
Wielkie Garbary 
Nr. 20. Te!. 1820.

Zawodowy

w Brandenburgii zamieszkały, 
dobrze znany w kołach odbior­
ców drzewa, życzy sobie objąć 
zastępstwo dobrze sytuowanych 
eksporterów drzewa okrągłego, 
materjałćw tartych, podkładów 
i kopalniaków. Przyjmie także  
n a d z ó r  nad p r z e c i e r a n i e m  
w Niemczech. Oferty pod Nr. 
7 4 2  Rynku Drzewnego.

Ż ą d a jc ie
cennik 

i ilustrowany katalog

K L U P y
(tastry)

A dm iois ł r .R ynka  Brzuwnegs
S k ła d n ic a  n arzędz i  leśnych. 

Poznań,
Wielkie Garbary 20, telef. 18-20
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Po s k o m p l e t o w a n i u  w y s z ł y  z  d r u k u  w  f o r m i e  z e s z y t u

Luźne kartki
o tem atach  do egzaminów dla urzędników 1., II. i III. 
kategorji Dyrekcji Lasów Państw, i Nadleśnictw, 

które dotąd wydawane byty jako do­
datek do „Przeglądu Leśniczego".

Skró t ustawodawstwa leśnego obo­
wiązującego w b. Dzielnicy Pruskiej.

Cena za zeszyt 1,50 zł. przy odbiorze

POZNAŃ, Wielkie G arbary 20.

z cięcia tegorocznego kupuje i upra­
sza o ofertę franko wagon Gdańsk

Fa. Bartoszewicz 8  Kubica, Osia {Pumorie)
óooooooooooooooooooooooocoocoooooooooeoooó

1

FiMn tonu
i  u d z i a ł e m  w k a p i t a l e
i niemieck. w słowie i piśmie la. świad

paszuk posady
od zaraz lub później. 
Dlugolet. doświad. na 
ostat. posad, kierował 
tartakiem 5 frakowem, 
biegł, w języku polsk. 

Oferty pod Nr. 751.

752WOJEWÓZTWO POMORSKIE

Nadleśnictwo Państwowe Dąbrowa, p. Jeżewo, S tarostw o Św iecie
sprzeda przez subm isję następujące drewno użytkowe sosnow e z roku gosp. 1925/26.

c7 K l a s a

m Leśnictwo Oddział i poddział Szt. I | II i | III | IV | Razem
rJ m3

1 Tanewo 31 11 13.02 13.02
Dąbrowa 12, 13a, 14a, b 158 163.87 133.66 7.19 1.34 306.06

2 18b, 26, 27al 139 89.00 131.94 8.81 1.83 231.58
3 37b, 19b, 20 187 236.73 118.40 13.27 1.56 369.96
4 21, 22a, 30b 193 184.89 124.04 31.64 1.00 341.57
5 40, 31, 32a2, 39b 226 67.33 203.07 42.44 2.43 315.27
6 41, 42b3 44b‘ż 173 27.09 137.80 51.89 — 216.78
7 Kotówka 53a, 56a 114 10.19 100.99 28.18 1.70 141.06
8 Kwiatki 98b, 101 1120 6.60 41.54 269.77 235.55 553.46
9 >1 102, 129 1138 2.01 48.07 243.02 248.48 541.58

10 Bursztynowo 105b, 108, 110 121, 123, 137, 139, 140, 
153, 154, 155, 156, 157 500 94.33 316.63 146.50 12.14 569.60

11 II 170c, 172a, 184, 185 986 167.35 715.38 253.19 25.01 '1160.93
12 Borsukowo 150 533 10.60 147.09 157.89 71.64 387.22
13 »» I91c 494 31.94 152.27 163.34 55.90 403.45
14 >» 174, 175, 177, 180 181, 189, 192 i po lesie 384 84.53 376.63 56.25 2.03 519.44
15 >1 144. 145, 149, 160, 166 i po lesie 422 44.98 315.87 129.57 3.45' 493.87

B. K opalniaki.

Oddział i poddział St. Razem
m3

16 Tanewo 28a, 27b, 27a, 26 927 104.46
17 Dąbrowa 14a, b, 15a, b, 21, 22b, 23a, 25a, b, 30a, 33a, 38, 42a 3026 390.97
18 Kotówka 45a, 46a, 48a, 54b, c, 83b, 57a, 64b, 83 b, 84a, 85, 96a, 97 3116 523.93
19 Czersk po lesie 1155 284.33
20 Kwiatki 98b, 101, 102 3072 663.43
21 II 128a, 129b i po lesie 2578 533.07
22 Bursztynowo po lesie 583 91.00

Oddział i poddział Sztuk m3 Odległość do stacji 
kolejowej kim.

23 Borsukowo 150 2800 682.62 Kwiatki 4
24 19lb, 180a i po lesie 1316 400.51 „ 5
25 II 163 2076 560.44 „ 6

Pisem ne oferty należycie ostemplowane, w zalakowanych kopertach z napisem „Submisja“  
winny być nadesłane do dnia 30 . s ie r p n ia  o godz. 13-tej, poczem nastąpi otwarcie ofert w kan- 
celarji Nadleśnictwo. W ofercie należy podać cenę przeciętną za 1 m3 dłużyć wszystkich klas za 
1 m3 kopalniaków każdego losu w złotych i dziesiątkach złotego w cyfrach i słowach wraz z oświad­
czeniem, że oferentowi są znane warunki sprzedaży drewna w lasach państwowych i że poddaje 
się takowym bez zastrzeń.

Ubiegający się o kredyt winni to zaznaczyć w ofercie. Nadleśnictwo zastrzega sobie 
różnice w masie drzewnej i za jakość drewna nie odpowiada. Kaszta korowania ew ent. wyciągania 
drewna ponosi kupujący. Zatwierdzenie ofert zastrzega się dla Dyrekcji Lasów Państw , w Bydgoszczy.

Poszukuje do natychm . d ostaw y
ca 200 m* okrąglaków sosno­

wych I. i II. ki. [750
2 wagony desek podłogowych 

w grubościach od 26—33 mm. 
i 1 wagon 33 i 40 mm. desek 

stolarskich, za gotówkę.
O szczegółowe oferty prosi

W a le n ty  F u h r m a n n ,
tartak parowy, Krotoszyn.

Ili
«

kupujem y s ta le .
Łaskawe oferty w niem iec­
kim języku do Adm. Rynku ■ ■  
Drzewnego pod N r. 7 5 9 . |  I

Suche wisne dębowe
S Z P R Y C H Y

22—24 cale długie,
D Y S Z L E  755

brzozowe 4, 4 1 / 2  i 5 m. dl. poleca
H. W. LAHGilASS -  WIERUSZÓW,
poczta Podzamcze (Poznańskie).

Placowy,
energiczny, obeznany dokładnie 
z trakami i wymiarem wszel­
kiego drzewa, wyrobem fryz i 
sortowaniem, szuka stałej posady 
od 1. X. 26 r. Łask. zgl. upr. się 
do Adm. Rynku Drz. pod nr. 730.
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we workach a 100 kg. 
w ilościach po 100, 200, 
500 i 1000 kg.

wysyła !

W WOJCIECHOWSKI,
P O Z N A Ń ,  

Kilińskiego 12, Tel. 39-86.

Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T. z o p, Poznań uHca Wielkie Garbarv nr. 20.


